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Pamiętaj, że ludzie to anioły                                         
bez skrzydeł, i to jest właśnie takie piękne,  

urodzić się bez skrzydeł i wyhodować je sobie [...]. 



                                                                      

Z listów                      

do  

Świętego  

Mikołaja 
  Każdy z nas może 

zostać Świętym Mikołajem niosąc    

dobro i miłość innym. Niby nie wierzymy  

w Mikołaja, ale co nam szkodzi napisać 

list, bo jeżeli istnieje… 
Drukujemy fragmenty listów,  które                 

w tym roku dostał  Święty Mikołaj                    

od uczniów z naszej Szkoły. 
   

Drogi Mikołaju  

    Chciałabym Tobie mocno podziękować 

za wszystkie prezenty, które mi dałeś. Były 

bardzo trafione, no może oprócz wiertarki  

i szlifierki kątowej i mnóstwa innych 

narzędzi, które dajesz mojemu wujkowi, 

żeby je dostarczył.  

    W tym roku chcę poprosić o coś 

zupełnie innego, o coś co nie jest dla mnie, 

o coś co jest dla wszystkich bezdomnych 

psów i kotów z całego świata. Chciałabym, 

żeby miały dach nad głowami i żeby nie 

musiały chować się w krzakach, żeby choć 

trochę mniej zmoknąć. Chciałabym, żeby 

miały pełną miskę jedzenia, żeby nie 

musiały szukać po śmietnikach 

czegokolwiek  

do zjedzenia. Chciałabym, żeby ludzie nie 

znęcali się nad nimi, tylko żeby je głaskali 

i przytulali. Chciałabym, żeby były  

w ciepłym miejscu i, żeby nie marzły  

na dworze, szczególnie zimą. 

Gdybyś spełnił moje życzenie to byłyby to 

najlepsze Święta na świecie.  

                         Jagoda Mielczarek, 5A 

                       

 

Kochana Siostro Vlado  

      Witam Cię, wiem, że w tym roku   

byłaś bardzo grzeczna, dlatego piszę list  

do Świętego Mikołaja.                                                                                  

     Chcę, żebyś  była szczęśliwa teraz 

 i w przyszłości. 

Pragnę, żebyś była zawsze zdrowa  

i nie chorowała. 

Niech spełnią się wszystkie Twoje marzenia.                   

     Mam nadzieję, że Święty Mikołaj spełni 

moje i Twoje marzenia. Daria T., 5A 

 

Witam Cię Mikołaju! 

   Co tam u Ciebie słychać? Pewnie masz 

teraz mnóstwo pracy, przecież nadchodzą 

Święta. 

   Piszę do Ciebie, bo chciałabym Cię prosić  

o prezent. Ale moja prośba jest nietypowa. 

Chcę poprosić o pokój na świecie. 

 Niech nikt nie będzie samotny, ani głodny. 

Niech wszyscy mają, gdzie mieszkać  

i będą szczęśliwi.  

   Proszę też o zdrowie dla całej mojej 

rodziny oraz wszystkich przyjaciół.  

Wtedy kochany Święty Mikołaju świat 

będzie piękniejszy.  

   Kończąc serdecznie Cię pozdrawiam. 

Myślę, że spełnisz moją prośbę. Wiem, że nie 

zawsze jestem grzeczna ale naprawdę bardzo 

się staram. 

                      Twoja Julka P., 5A 

 

Drogi Święty Mikołaju, 

w tym roku nie proszę o prezent dla siebie, 

tylko dla mojej koleżanki.  

Chciałabym, żeby u niej w domu zapanowała 

miła atmosfera. Chciałabym, żeby pomiędzy 

nią a jej rodzicami i rodzeństwem była 

magiczna więź miłości. Proszę pomóż im 

stworzyć tę magiczną więź. 

Dziękuję, że dajesz mi możliwość napisania 

do Ciebie. 

Wesołych Mikołajek  

życzy Ci Zuzia. 

 

Byliście 

grzeczni? 

A może 

rózga? 



                        Ustanów, 28 listopada 2022 r. 

Drogi Mikołaju! 

   Piszę do Ciebie po roku.  

Dziś chciałabym poprosić Cię o prezent, 

jednak nie tylko dla mnie, lecz i dla całego 

świata. Bardzo Cię proszę, aby na świecie 

zapanował pokój. Spraw, żeby ludzie 

szanowali się nawzajem. Aby nie 

dochodziło do niepotrzebnych wojen  

oraz kłótni między Państwami.  

Na wojnach ginie dużo ludzi.  

Proszę Cię również, abyś zadbał o ludzi, 

którzy walczą o swoją Ojczyznę.  

Przez wojny ceny bardzo wzrosły,  

a niektórzy ludzie nie mają pieniędzy  

na zakup rzeczy potrzebnych im do życia 

codziennego.  

   Dziękuję Ci za przeczytanie mojego listu 

oraz za wysłuchanie mnie.                      

                               Lena Jabłońska, 5B 

 

Drogi Św. Mikołaju, 

w tym roku proszę Cię, aby  zwierzaki  

ze schroniska dostały nowy dom  

z opiekuńczymi domownikami. 

Spraw, żeby codziennie mogły wychodzić 

na długie spacery i dostawały pyszne 

jedzonko, niech  świetnie się bawią. 

Pozdrawiam Cię! 

                              Iza Matyjasiak, 5B 

 

Drogi Święty Mikołaju 

Chcę Ci podziękować za zeszłoroczny 

prezent. 

Bardzo mi się podobał i dał mi dużo 

radości. 

W tym roku chciałbym Cię poprosić  

o wyjątkowy prezent. 

Niech nim będzie miłość i radość dla ludzi 

na całym świecie. 

Wierzę, że będzie to możliwe i wszystkich 

ucieszy. 

Kończąc, życzę Ci pięknych i radosnych 

Świąt Bożego Narodzenia. 

Na stoliku, jak co roku, zostawię  

dla Ciebie gorące mleko i pyszne 

ciasteczka. 

Twój wielbiciel, Kacper Dzioba, 5B 

 

                           Krupia Wólka, 26.11.2022r. 

    Drogi Święty Mikołaju 

   Na pewno wiesz, że od zawsze jestem 

kibicem piłki nożnej. Szczególnie mocno 

dopinguję Polską Reprezentację. Wszyscy 

kibice marzą o złotym medalu  

na Mistrzostwach  Świata. 

   Nasza Reprezentacja bardzo się stara więc 

może mógłbyś pomóc spełnić marzenie 

wszystkich Polaków. 

   Proszę o wysłuchanie mojej prośby. Dodam 

tylko, że w tym roku byłem bardzo grzeczny. 

   Pozdrawiam, Bartosz Stankiewicz, 5 Cs. 

 

 
 
                       Jeziórko, 28 XI 2022r. 

   Kochany Święty Mikołaju, piszę do Ciebie 

list, ponieważ chciałbym Cię poprosić w tym 

roku o wyjątkowy prezent. 

   Mam dobrego kolegę, z którym kiedyś 

często grałem w piłkę. Jednak okazało się,  

że poważnie zachorował i nie będzie mógł  

ze mną grać. 

W tym roku zamiast prezentu dla mnie 

podaruj mojemu koledze Wojtkowi zdrowie, 

żeby znowu mógł się uśmiechać i grać  

ze mną w piłkę. 

   Życzę wesołych Świąt, pozdrawiam,  

  Natan Smoleń, 5Cs 
 

 
 

 



 

Refleksje 
Ósmoklasisty 
 Do dnia  
bez przekleństw 

pozostało już tylko kilka dni, to chyba 
dobry moment  

na refleksję. 
Wszyscy wiemy, że panowanie nad 
emocjami nie jest łatwe, ale może 
warto coś zmienić? Każdemu zdarzało 
się „rzucać mięsem” pod wpływem 
silnych emocji. Dziś stojąc na 
przystanku, czy idąc korytarzem 
słyszymy zbyt często  przekleństwa 
 i nie są to incydenty, dzieje się tak 
każdego dnia.  
Z czego to wynika? Wydaje się,                     
że z ubóstwa językowego, braku                
w głowie epitetów za pomocą, których 
można byłoby opisać stan 
emocjonalny. Dlatego mówimy 
„zajebisty”  a nie uroczy, piękny, czy 
niesamowity… Możliwości jest więcej. 
Pamiętaj też, że używanie przekleństw 
nie zrobi z ciebie macho (czytaj 
maczo)  w oczach kolegów 
 czy koleżanek, wręcz przeciwnie. 
Będą cię postrzegać jako kogoś, z kim 
nie warto „gadać”, bo nie masz nic  
do powiedzenia. Zastanów się zanim 
zaczniesz „bluzgać”. 
 

              
 

Humor z Mikołajem 
 

 
 

- Mamusiu, dlaczego ten pociąg skrąca?  

- Jasiu nie mówi się skrą,ca lecz skręca    

- To dlaczego on skręca??!   

- Bo szyna się wygła - odpowiada mama.  

                                                                           

- Jasiu, dlaczego spóźniłeś się na lekcję? 

    - Za mocno wycisnąłem pastę do zębów  

      i pół godziny zajęło mi włożenie jej 

      z powrotem do tubki. 

 

Nauczycielka po latach spotyka ucznia    

- No co tam teraz robisz?? 

Uczeń: 

- Wykładam chemię. 

- Ooo no proszę. A gdzie?? 

- W Biedronce !     

                                                      

 Święty Mikołaj pyta dzieci w szkole:                         

- Co chcecie dostać ode mnie na święta?                   

- Ja chcę lalkę-powiedziała Małgosia.                        

- A ja chcę piłkę-powiedział Krzyś.                           

- A Ty, Jasiu-pyta Mikołaj. – Co chcesz? 

- Chcę do toalety. 

Święty Mikołaj                       
to baśniowa postać,                 
w którą wierzą nie tylko 
dzieci. Znany on jest                
na całym świecie,                     
ale  wszędzie inaczej go 
nazywają (w Anglii jest 
nazywany Father 

Christmas, w USA - Santa Claus, we 
Włoszech - Babbo Natale, w Niemczech - 
Heilige Nicolaus ).  Każdy doskonale potrafi 
opisać św. Mikołaja. Jest to uśmiechnięty 
grubasek    o czerwonych policzkach i 
długiej białej brodzie. Ale skąd on się wziął? 
Dlaczego akurat Święty Mikołaj przynosi 
prezenty? Otóż, św. Mikołaj, biskup ze 
względu na przypisywane mu legendą 
uczynki, został pierwowzorem postaci 
rozdającej prezenty dzieciom.                                     
Św. Mikołaj urodził się prawdopodobnie  w 
bogatej rodzinie kupieckiej w Lycji (Azja 
Mniejsza). Gdy miał kilkanaście lat, stracił 
rodziców i wstąpił do seminarium 
duchownego. Wybrany został biskupem 
zaniedbanej wówczas diecezji Myry, która 
zarządzał z wielką troską i wiarą. Swój 
majątek anonimowo rozdawał biednym. W 
nocy niepostrzeżenie podkładał pieniądze 
osobom najbardziej potrzebującym oraz 
sprawiał prezenty dzieciom. Z legend o św. 
Mikołaju można dowiedzieć się, że ułatwił 
zamążpójście trzem córkom zubożałego  

 



szlachcica, który popadł w nędzę 
 i postanowił sprzedać swoje trzy córki  
do domu publicznego. Gdy biskup 
dowiedział się o tym, nocą wrzucił przez 
komin trzy sakiewki z pieniędzmi. Wpadły 
one do pończoch i trzewiczków, które 
owe córki umieściły przy kominku dla 
wysuszenia. Po życiu gorliwym                
 i pełnym dobrych czynów, zmarł.                        
A tradycja obdarowywania dzieci w dniu 
6 grudnia (w rocznicę śmierci świętego) 
oraz w Wigilię Świąt Bożego Narodzenia. 
funkcjonuje do dziś. 

                                          

 

Opłatek    

 

Najważniejszym              

i najbardziej wzruszającym 

momentem było i jest dzielenie się 

poświęconym opłatkiem. Staropolskie 

opłatki były różnokolorowe  i bardzo 

ozdobne.  Dziś opłatki są białe            

i ozdobnie wytłaczane. 

Nazwa "opłatek" pochodzi od 

łacińskiego słowa "oblatum", czyli dar 

ofiarny. Dawniej człowiek składał 

ofiary nieznanym siłom - wodzie, 

piorunom, wiatrom, trzęsieniom ziemi, 

by ustrzec się od tego wszystkiego, co 

mogło mu zagrażać. Praktyka 

pieczenia chleba przaśnego, 

niekwaszonego, takiego, jakiego 

używał Pan Jezus przy Ostatniej 

Wieczerzy, pochodziła z czasów 

biblijnych,  od Mojżesza i zachowała 

się w Kościele do dziś, choć obecnie  

ten chleb ma inny wygląd, jest bielszy, 

cieńszy i delikatniejszy. Opłatki, jakie 

my dziś znamy (nebula - mgiełka), 

pierwsi zaczęli wypiekać zakonnicy              

z klasztoru benedyktyńskiego we 

Francji. Stamtąd zwyczaj ten 

rozpowszechnił się na całą Europę              

i wraz z chrześcijaństwem przybył 

także do Polski. Opłatek używany był 

jednak wyłącznie do Mszy św. i do 

konsekracji komunikantów dla 

wiernych. Dopiero od XV wieku stał się 

bardziej popularny, kiedy nastąpił jego 

masowy wypiek.  Był przekąską               

do wina, środkiem do pieczętowania 

listów, smarowany miodem, był i jest 

przysmakiem dzieci.                                                          

 

 

Pięknym staropolskim 

zwyczajem jest 

zapraszanie na 

Wigilię ludzi 

samotnych –   

w ten magiczny 

wieczór nikt 

nie może być 

opuszczony               

i smutny.  

 

 

RADOSNYCH  
ŚWIĄT 
BOŻEGO  

NARODZENIA 
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